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a będzie mógł juz swobodnie’ przystąpić do stworzenia proto- 
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plazmy, a kto wie czy nie onbr jona estonio ez ego W probónce y Nie 
jadowitszego niż to postawienie kwestji, beznadz iejne . å zaciemnia= 
jące problemy istotne, a propagowane nawet przez dosd"posaznych 
wyznawców = RE Y cate Ri» 
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dzalności: 1 powîf tan ia 1 A = ZU en Wza- 
jemnego oddziażygania łączenia się i rozdziel ania (atomi t robin. 
Fakten jest, że p$jecie рт го о tu martwego $wiata Heinesen 
sprowadzalnem jest, jak to chyba po wsze czasy udowodnili psycho- 
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okreslonych formach przestrzennych, czyli NU Ce ToD, 


przyezem warunki оле, również. de bine Ma SE Рене spro- 
wadzone być mogą. - Faktem ТТ jest to, ze zasadnicze poje- 
eia pogladu fizykalnego rozwinęły sig: a/ z „pojęcia przedmiotu 
martwego pogladu Zyciowego, stajac sig Ой» tem, co sig nazywa 
TUE EIER Ra ааш [klocki, z których zbudowana jest rzeczy= 
wistość СЛ jęk 1 n.p. 025060204, drebiny, a nastepnie ato- 
í b/ 7 pojęć bezpośrednio mówia eh 27 EIA Lt REED 
Wee w różnych natężeniach, koniecznych do przyjęcia 
dla każdego żywego stworu /indywiduum psycho-fizycznego, czy cza- 
so-przestrzennego lub Istnienia Poszcz egölnego / A aaa Rae, 
a mienowicie jakosci wewnetrznego dotyku /dla nas; czuć muskular- 
nych, stawowych i organów wewnętrznych/ i zewnętrznego dotyku, na 
powierzchni naszej rozcięgłości samej dla si ebTof/Ciatafj zlokali- 
zowanych, w których to jakościach dana nam jest Sla nas ograniezo- 
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jest takze w ий. „jakościach /barwach, dźwiękach, zapachach i 


smakach/ , ale| ddr» mu siny uznać za mniej zasadnicze, jak je na- 
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Lam za соё niewiele rozhigeego sid od zwierzęcia, tak samo czło- 


wieka; który, zajmując się problemati filozofji,nie przeszedł przez 
ad eet er uwazam z adun J s19 ogy Ay. Mam tu na whe gira 
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takiem л вав pod /b// - jest różne zasadniczo od pojecia 


‘szeregolne = bez dotyku wewnętrznego i TN 
| przedmiotu pojęcie siły, które następnie transformuje się w роје- 
cie energji. Poj боља przedmio tu i sity se dwoma. źródłami pojęć ро- 
gladu fizykal nego | obu al пат ten, wysublimowany nastepnie w dowolnym 
stopniu, w miarę idealizacji pojęć poglądu fizykalnego, utrzymuje 
się niemal aż de ostatnich Gordo krańców rozwo jay fizyki i 


niewiadomo czy zostanie kiedykolwiek całkowicie EAB, tak 


jak to już sary aalo sie przez саго różnicy tych ы ele 


mentów w pewnej ich transformacji, w jednem pojeciu energji. Po- 
chodnemi pojęciami од pojęcia przedmiotu 84; cząsteczki, drobiny, 
atomy, elektrony, ава 0 sia це A pea” чи“, w 
к$бг паз вери 75 "Jakby Połączenie BER ci¿gn rozwi jających się po= 
jęć pochodnych od pojęcia przedmiotu z drugim ciągiem, idącym 
wprpst od natężeń jakości, ogólnie "cielesnych", /wyliczone poprzed- : 
nio explicite dotykowe RET zlokalizowane wewnątrz i na grani- 
cach ciała/ poprzez pojęcie siły de pojęcia energji o różnych po- 
staciach; od kinetycznej do promienistej, która, w swej falistej 
czy korpuskularnej postaci, łączy się z "ufalong" w koncepcji 
"paczki fal" ogólnie mówiące "rozciągłościę w ruchu", pochodną po- 
Jeciowo od pojecia przedmiotu poglądu życiowego. Ostatecznie przyj- 
muje sie, = cos bread т istocie swej jednorodnsgo „ędbywa sie w 
przestrzeni, ale Ze nie można tego ezegos przedstawić w sposób 
jednolity. Jedno jest pewne: chodzi o jakieś "rozciągłości w ru- 
chu" = bez tego pojęcia, które stanowi pomost między gmachem 
idealistycznej fizyki, a danym nam w postaci związków jakości 

fczuć zmysłowych, elementów Macha, jakości Corneliusa i t.p./świa- 


tem zewnętrznym i naszem ciałem nie może istnieć fizyka, Bez "roz- 
/ 


are 


 Giągłości w ruchu" mielibyśmy już tylko wzory ezystej matematyki - 
musimy je w pewien sposób interpretować przestrzennie; aby być w 
istocie w sferze fizyki, mającej choćby luźny związek z wyobrazal- 
ną normalnie rzeczywistością, Co innego jest rozpatrywanie samych 
wzorów, а со innego ich zastosowanie: jakiś związek między wzora- 
mi, a rzeczywistościę być musi: wielkościom takim jak stała Plaun- 
cka, czy szybkość światła, odpowiada faktycznie coś w przestrzeni, 
cos co daje się z pewnem przybliżeniem mierzyć w swoich ezasowo- 
przestrzennych i działaniowych stosunkach. Możemy tego czegoś nie 
określać, ale nie możemy negować jego p raj le choćby egzy- 
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wolugprotowana wyobraźniowo na wzór makrokosmu, Swiat w pewien sposób 
¿SUR i $wiat pogladu fizykalnego w pewien Hx mu EU = 


to jest pewne, jakkolwiek 2 punktu widzenial bd T 
rym pogled fizykalny пей ДЕ; i transfomacji /nie nega- 


cji/, może ten świat wydać się nam zupełnie innym niż ten, który 
zakładamy zgrubsza jako odpowiednik koncepeji AA to kien 
świat danej nam w naszych czueiach "mater ji mar twej" 

zywam "grubej", w przeciwieństwie do "E. ed 


ү * postaci wzorów ОТЫ ТК А -"materji współczesnej 


Mater jalizm, jako całkowita teorja rzeczywistości, czy raczej 


teorja mająca do tej całkowitości pretensję, zaczyna się dopiero 


tam, gdzie możliwe jest założenie wspólnych elementów s JA AAA LE 9 
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-pytanie "peso" oBpowie: sg to pewne znaki dla organizmu, aby mógł 


się orjentować w świecie, a organizm ten pojmuje jako maszynę i 
jak n.p.w maszynie pewne nieregularności działania mogą być влезая 


lizowane Dep. brak „oliwy w rezóywuarze wywołuje mocą odpowiedniego 
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gnalizowano- sg pewne gmiany otoczenia, aby umożliwić. organizmowi 


t emu odpowiednią, korzystną przeważnie bezpośrednio lub na dal- 
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z tonu i nedznemu z. założenia " epifenomenowi" przypisaé ‘janis 


wartosciowg bgdá-co-bgd£ role. Ale tem Samem nie przypisuje nu^ d 
M. | 
żadnej istotności: t am gdzie organiza odozuwa czerwone tam ruszają | 


się pewne rozciągłości /àrganie elektronu, czy coś takiego - to 
obo jętne/ - to jest istotne, ARO tylko"znaczek organiz 
mu" co do tego jak ma on na dang zmiang otoczenia lub swego wnę- 
trza reagować, Jak powstał ten "organizm", który może przyjmować 
„sygnały i na nie odpowiednio reagować, to nie obchodzi mator jali- 
stę zupełnie - to SEÑA rz oczymistość zas tana, pa 22 AGA 

ję EID - on z niej musi, według EDP AI czy 
mechani stycznych założeń, zdać pojęciowo sprawę, ale siebie jako 
takiego musi w myśli wyeliminować poza granice świata, jak również 
i wszelki inny stwór żywy jako taki właśnie, e zostają tylko orga- 


nizmy - P7: á w jaki sposób powstary wśród mater ji martwej 
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tajomic Фа DIET wtedy $wiat nie bedzie juz dla nikogo za- 


- 10° = 
gadke. Otóż to zupełne odtajemniezenie Istnienia jest jedną z 
wielu złud materjalizmu, jak i złud wogóle dawnych systemów filo- 
zofji różnych ich typów о Wódaje mi się, że złuda ta rozwiewa się 
w dzisiejszych czasach dafinitywnie, a to na tle tego, że pojęcie 


tajemnicy zostaje ściśle zdefinjowane i uznane w związku z pro- 
blemem E nieusuwalne z Zadnego systemu pojęć, 
PAZ ао, a poérednioytajemnica musi byé 
uznana za nieusuwalng/z cance a о mia. Do tego Бома 


GA powrócę późnie Narazie, aby módz dalej prowadzić zaczęte roz- 
waż ani a „zas tan биту ate nad powiedzeniem "nie-do-pomyślenia" i 
"nie-do-wyobrazenia" i nad stosunkiem tych dwóch zwrotów.PFierwsze- 
go używamy w-dwojakiem znaczeniu: jako wyrażającego coś logicznie 
sprzecznego, lub właśnie w znaczeniu zwrotu drugiego - sg to dwie 
kwestje zupełnie różne. Musimy je tu rozważyć dlatego, że terminy 
` te ważną role odegrywać będą w kontrowersji między mechanizmem, 8 
teorjami,chegceni na innej drodze wyjaśnić kwestję życia, Mnóstwo 
rzeczy możemy pomyśleć bez logicznej sprzeczności, a wyobrazić 

ich sobie w żaden sposób nie możemy, Co innego będzie sprzeczność 
czysto logiczna;e jest to najwy2szy sposób nieistnienia danej 
istnosci, którą tylko werbalnie stwierdzamy, wypowiadając n.p. 
słowa; "żelazne drzewo", "kwadratowe koło" i t.d. Ale i tu, na 
podstawie dwóch elemen tów sprzecznego pojęcia, wytwarzają się 
pewne asocjacje dźwięków tych, o specyficznym charakterze 4, Jaks 
kolwiek znak w rodzaju powy2szych nie odpowiada ani ontologiczne- 
mu, ani logicznemu istnieniu /t.j.brakowi sprzeczności/, to jed- 
nak powstanie pewien "kompleks znaczeniowy prywatny" /suma aso- 
cjacji związana z danym znakiem/, który w pewien sposób będzie 


"bytem pojęcia sprzecznego w indywidualnej psychice", mimo braku 


... jego bytu logicznego. Na tem polega znaczenie sprzecznych pojęć 
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jemniczych stanów rzeczy w rzeczywistości, 
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i dźwięków nieoznaczonych, jakotez „bezsensowny ch logieznie i ży- 
viowo zdań w poezji i na seenie. бо innego jest logieznie sen- 
sowne stwierdzenie czegos nienyobrazalBego, czemu nie możemy 
przypisać żadnego rodzaju bytu, poza bytem werbalnym /w samem wy- 
powiedzeniu/ logicznie nie-sprzecznym, Mozemy rozważać n.p.prze- 
strz eń 5-ClOwymiarowg, możemy założyć ; śe prócz ова и i przestrz e- 
ен w jaki$ blizej nieznany Sposób trzecie medjum nieskoi- 


czone, raczej trzecia nieskończona składowa jednej formy istnienia 
х А 7 / 
w której właśnie rozgrywa się istnienie prawdziwe, którego ten ' 


nasz świat czasowo-przestrzenny jest tylko fenomenalnem, zjawisko- 
wem odbiciem; możemy pomyśleć, że istnieje inna, prócz osobowości 
stworu żywego, nieznana nam forma bytu samego w sobie; możemy za- 
łożyć istnienie nieznanych nam jakości rodzajów już znanych, lub 
też istnienie całkiem nieznanych rodzajów i t.p. i t.p. = wszyst- 
kie te założenia nie są logicznie sprzeczne i niemożliwe, jakkol-. 
wiek żadnego wyobrażenia konkretnego z niemi połączyć nie może- 
my, w przeciwieństwie do założenia logicznie sprzecznego, n.p.że 

w czasie możemy posuwać się w tył, gdyż jednokierunkowość czasu 
należy do jego definicji, Dec AA 191 jest zupefnie 
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VP E 
nów rzeczy ва FE fae gy ‚wyobraäalne /- пе dane indywi- 


duum przeżywa swój własny początek lub koniee, ponieważ impliko- 
wałoby to świadome istnienie przed świadomym początkiem i po świa 
domym końcu, ca jest Hes boricznę sprzecznością, Pomyśleć 
więc możemy wiele rzeczy bezkarnie i nawet łudzić się, Ze rzeczy 
te wyjaśniają nam istotę jakichś paras ia, Ts tez absolutnie, ta- 


Chodzi o to właśnie, 


aby wyjaśnienie nie było jeszcze dziwniejsze od tego, co ma być 


E dune jak to sie dzieje w pewnych systemach filozoficznych 
ell ur ceuta yele поб of ma maffe 4 7 forage] 


LL EZ EE: gdzie xe c nie prześwietlonych filo- 
zofieznie pojęć poglądu życiowego, grają $016 pojęć ostatecznych; 
wszystko „W Loin. lub tez w naukach okultystycznych, teo-. 
ji = TT (ajm przykładem wyjaśnienia zjawiska 
nadnaturalnego [zresztą nigdy ponad wszelką wątpliwość nie stwier- 
dzonego/ przezx rzecz jeszcze dziwnie jszg, jest wyjaśnienie tak 
zwanych "aportów przez ścianę" przy pomocy vom wymiaru; przez ana- 
logje do ewentualnych Ф RIBA, spor tów. Ba dwuwymiarowej 


płaszczyźnie przez trzeci wymiar, Otóż tl (BER) przykład logicznej 


niesprzeczności, priy zupełnie niedozwolonej niewyobrażalności «me 


eh przykładw - jest to tak zwany "niedozwolony eksperyment > 


$lowy", którego pojęcie, w związku z badaniem stosunku mechanizmu 
do bijologji, ¡mu sim y радагы na rzeezy nipwyobrat alne, (BZBED 


przeczace prawom istnienia realnego, takiego jakie się nam w na- 
ca 4 re cA бо z 2. [Pray 204 D A. ` 

sz ym układzie przedstawia, a nio tylkà m logiki. А więc nie 

mamy prawa pomyśleć sobie, w celach dowodowych, żywego stworzenia 


dwuwymiarowego, poni avat ruszanie sie i t.p.stworzeń takich o 
4 404 „Рут 2079 


wymiarze trzecim Lay ‘Jest nie do wyobraZenia w rzeczywistosci, a 
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nie јако graniczna /t.zn.z trzecim wymiarem, równym w granicy 0/ 


fantazja - to ostatnie zawsze jest możliwem, nawet w stosunku do 
pojęć sprzecznych, Chodzá o to, że realnie istniejące rzeczy mu- 


szą być trój-wymiarowe i to, co jeden wymiar ma mieśyzero nie 
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istnieje tem samem i w dwöch poprzednich wymiarach. Z drugiej 


strony nie noise sobie żem w żaden sposób przestrzeni ezte- 
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nasze bryły są rzutami brył sa Coron ya 1 at oy уо, Ale nasza przestrzeú 


trójwymiarowa wypełniona jest sama rin po brzegi" i nie możemy 


brać tu analogji Z  isfsienin s dwuwymiarowej płaszczyzny w 


przestrzeń, trójwymiarowej i wyobrażać sobie, żę jesteśmy zatopie- 


ni w przestrzeni ezterowymiarowej, tak jak опа w trójwymiarowej i 
tak dalej bez końca, bo w końcu jeślibyśmy się nie zatrzymali na 
przestrzeni rzeczywistej musielibyśmy przyjęć aktualność prze- 
strzeni o nieskończonej ilości wymiarów , co „toby nonsensem zu- 
pełnym ~ implikowałobyNijcość Absolutng) W "moim systemie pojęć, 
Pelvic Sło tile mision РЕНЕ ee możności "pomysle- 
nia" czegoś, do wyobrażenia w powyższem znaczeniu, t.zn.możności 
wyobrażenia konkretnego, bez obrażania t.zw."zdrowego rozsądku" 
poglądu życiowego i zasadniczych praw istnienia /n.p.że żaden 
z trzech wymiarów czegoś istniejącego nie może być = o, bo te 
jest równoznaczne z nieistnieniem "przedmiotu" o takich właści- 
wościach/ dlatego; że na twierdzenie Driescha, że "niewyobraZal- 
na" jest w powyższem znaczeniu, jak mi się zdaje, JPriesch expli- 
cite o poruszonej wyżej kwestji myślenia i wyobrazania nic nie 
nówi) maszyna, różna w swych trzech wymiarach przestrzennych,któ- 
ra Aa, się po utracie swych części regenerować. [Nógóle jaka- 
kolwiek maszyna regenerujaca sie w znaczeniu organicznem, jest 
nie do wyobrażenia, ponieważ między maszyną, a organizmem Jest 


(procz. lafo IO «лег "di 2904 Tag) ch 7g ley 79. na 
kompletna jakościowa różnica /posiadanie 6906, wogóle Świ adomości 


pm © Jos tatniego/, ale tu nie o to narazie chodzif Buning s W одро- 
CUE no Тијелалем г Puerca 
p КЫРЕ rei dover PAR zaznacza jadowicie, że kieru- 
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ten fek mechanistyczny nie przesądza nic o naszej "możności wyobrąże- 


MY | ian /"Vorstellungsvernögen"/ tylko mówi o doświadczeniach i na 
pe 

; mah Un 
| uy / jest TN nie słaba strona mechanizmu: jeśli nie może on w tej 


ich opiera swe twierdzenia. Sle tu Jo czem szezegółowo później/ 


chwili ZA diri. udowodnić słuszności swej tezy naczelnej, 


- E oen SS о 
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» JS ам 
to nie ma prawa mówić nieg musi przestać poprostu istnieć aktem 


jakimś samobójczym, a nie powoływać sie na możliwość doświadezal- 


nego sprowadzenia bez reszty bijologji do mechanizmu Gowinien ra- 


czej udowodnić już teraz możliwość taką teoretyeznie, a nio obie- 
cywać dowodu doświadczalnego w przyszłości, 1 nietylko możliwość 
ale konieczność takiego stanu rzeczy i niemożliwość innego nań po- 
gladu, jak mechanistyczny i to jeszcze w stosunku do każdej możli- 
wej wogóle koncepcji fizykalnej, a nietylko do aktualnej danej 
doktryny, w danym BC A Odwołanie się do doświad 
czeń przyszłych jest w a EAE lel AS dlatego Ze tak 
można postoni? zawsze, westji za rozstrzygniętę nie uznać, 
Ale o ile witaliści są tak Faktoren? fet te f ich własną wing, po- 
nieważ przyjmując zgóry absolutną przyczynowość w obrębie materji 
martwej, sami się już takiemu traktowaniu poddają i zwabieni na 
obcy teren muszą być na nim pokonani.gOtóz mam wrażenie, że za- 
rzut "niewyobrażalności odpowiedników realnych danej koneepeji" 
można zrobić również Drieschowi w stosunku do jego “entelechi". 

Do tych tematów powrócę później.|Jeśli mamy rozważać różne moZli- 
wości stosunków bijologji i fizyki to musimy jako kryterjum dla 
możliwości różnych koncepcji i ich krytyki wprowadzić powyższe po-- 
јесје wyobrażalności, bo,opierając się tylko o brak sprzeczności 
aż Are możemy zrobić żadnego wyboru i miljony zupełnie fan- 
tastycznych pomysłów będą z tego punktu widzenia zupełnie uspra- 
wiedliwione. Chronić się trzeba przed objaśnieniami dziwniejszemi 
niż sam stan rzeczy, który ma być objaśnionym, ale również uni- 


kać trzeba koncepcji zbyt upraszczających kwestję i będących ra- 


ал, =. gin 
ezej postawieniami уверен ујка ZEN Ch rorrigsanisai, Przedewszyst 
kiem zbadajmy czy wedłu kry terjum wyobrażalności możemy Wy- 
obrazió sobie,Ze stwör Zywy taki, jaki dany nam jest w postaci nas 


el. 


samych i innych ludzi i stworzeń,może być sprowadzony do stosun- 


ków między-atomowych, oczywiście przy założeniu ogólnem, że nie 


w przestrzeni nie istnieje prócz atomów i pix'mi eazy niemi dzia- 


rajecyeh. Założyć taką rzecz czysto myślowo możemy zupełnie do- 
brze ~ chyba żebyśmy uprzednio niesprowadzalność stworu żywego 


Cz 25 
do atomów już założyli; wtedy RIESE byłaby taYlogiczna 


Er 


sprzeczność, Zobaczymy później, Ze przyjęcie tego, iż nie prócz 
atomów /z dodatkiem powyższym o siłach samo przez się rozumianym/ 
niema jest w logi cznej sprzeczności z założeniem witalistycznem, 
bo jednocześnie, zakładając istności ору przy jmu je 
się wtedy i sprowadzalność i niesprowadzalność żywego stworu do 


atomów, ER "tet vt Otóż, jeśli przyjmiemy kryter jun ту 
C Tsa 
obrażalności tak uzupełnione, jak uprzednio /wymsgakianiypoglądai 


życiowego, fizykalnego i bijologicznego - tych ostatnich ogólniko- 
wo bez określenia specjalnego stadjum tych nauk = jakaś fizyka i 
pec j & J 7 A aii 2 J 


C с сч 0 prowa M hf fared Пат АР €: 


јакав bijologja fot атаб się sprowadzić wszystkie objawy życia 


do fizyki być лаву, a kryterjum to, wobec zawodności /w znacze- 

kryterjum logicznego, przyjąć musimy, jeśli‏ ,)54 57:0 1 د 

sie many puścić sii na kopcepc jer E EXE dowolne і tem samem 
je da się utrzymać jednocześnie 


twierdzenie” 0 Тавна кји odrębnego, obdarzonego czuciami „stworu 
POX 2. au C scH pisse o C LZ f fa Tec: Lug © SA A+ wł бу; 


żywegoy Z tWiordzeniem, że w przestrzeni hisńa nic prócz ааб 
Розо саолу narazie w wymiarach atomowych, które wystarczają dla 
opisu fizykalnego świata martwego Ñ w związku z zawartemi w nim 
organizmami żywemi, zaznaczając, że konsekwentny Raser m га, ezy 


mechanista musi braé pod uwage os tatnie w „danej epoce fizyk ele- 


ZA Y "Lice 44. 24 E of be а C ha, FAT“ 


men ty w makos. choćby | m ‘andj gwaz волу ТОБО ӨТ i . (Hes 


№1 * 7,12 / 


emm 


/jakYfndeterminizm dzisiejszy/. А опу. dps to ostatnie urealnione 


jeszcze w pewien sposób "rozciągłośch elementarné! fizyká, które 
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pe | 


maja jeszeze przynajmniej pozory realnosci zbliżonej do realności 
naszych przedmiotów poglądu życiowego i systemów gwiezdnych n. a 
Dalej rozciąga się świat matematycznej fikcji fizyki teoretycz- 

nej dzisiejszej, którego ne, jakkolwiek niewyobrazalne w sen- 


sie poprzgdnim, sa w swych еседа on sprawdzalne w do$wiad- 


ko ff Prze | 


czeniu w^ quater ji "grubej g to dla fizyki wystarcza i może ona, 
јако GB 2 góry adekwatny przy jety sposób opisu świata, pozwo- 
116 sobie na te niewyobrażalność;Śdla fizyka ważne jest, aby je- 
go "grupy symboli" służyły do przewidywania "jego przeżyć, jak 
sie obeenie mówi w idealistyczn Uf [tiaykelhtet/) fizykę Podpusz- 
czontj SSyenologizmom Macha. [Chodzi nam teraz o to, abysmy do- 
kXadnie wiedzieli, z jakiego punktu anwizażowany organizm żywy, 
do jakiej koncepcji "materji martwej" mamy starać się sprowadzać, 
Musimy tu za materjalis tów i mechani stów wykonać, te subtelne ko- 
nieczne rozróżnienia, których oni fani witel {ei/ nio, накопи jg 
i со jest powodem ogólnikowaści | /Awierdzeń iysieporośimien. logó- 


le mechanistów należałoby zmusić, aby udowodnili, i to nie odwo- 


Xujac się do doświadczeń dalekiej przyszłości, 29 organizm, pod 


Siles A TAL LE чи. bec: 05244! /*£ D Ja Los 


każdym względem /a więc i wewnętrznym w znaczeniu papcnicznelij — 
jest do ich terminów н @@ isidro raczej. 
od witalistów; zapędzonych już zgóry na ich mechanistyczny te- 
ren, żądają udowodnienia, że tak nie jest;( 2, i e witalis- 
ci, przyjąwszy już raz nieuchronne według nich Yinierdzenie o ab- 
solutnym ezy tat ya ERIE determiniźmie i wyłęcznem wypełnieniu 


cw LA a Ce hota 
przestrz eni atomam. y, udowodnić tego nie mogą i brnąć muszą w kon 


x/ Chociaż takie ujęcie impli 
di tomów traktowanych 


test)“ elektronów. m 


ТИ 


cepcje zgoła fantastyczne ./ Oczywiście kontrowersja tego typu 

ustaje wtedy, jeśli fizyk jast nastrojony psychologistycznie i 
trzeba przyznać, że Mach, poza istotną swą rewelacją w filozo- 
fji, Vrbe портавосивија idealizmu berkeleyowski ego ($2454 do 


= Hz i wykazanie /mimowolj/ nieuchronnosci me pr / ale 


$) nie w jego, machowskiej, tyTkoy = oprawionej" postaci/  , znalazł 


niesłychanie honorowe wybrnięci e, dla fizyków, których przebywa- 
свађа MEN 
nie dalsze po stronie "УМЕ ZZ PLEC XIXÍ9-wieeznego mate- 


) | rjalizmu, stawatoby sie dla niektórych subtelniejszych z nich, 
| conajmniej ktopotliwen, bez możności ratowania się filozoficznego 
W twierdzy psychologizmu. Bo,wbrew twierdz eni om popularnych nie- 


блк) | filozofja zrobita dla ваше] nauki daleko wigcej w dziedzi- 


nie Роб iain ione jej własnych pojęć, niż to im się wydaje i nie 


pre te 


u (52 


Te shows, 
Ługu | 


) 
J, 
„gół из 


ET, był powodem rozważań filozoficznych fizyków, tylko 
"to, że rozwój ich własnej nauki zmusił ich do szerszego, poza-la- 
AF boratoryjnego stawiania problemów ogólnych, przekraczajacych gra- 


nice ich ande ја оре Вг агути będziemy teraz stwór żywy ta- 
МА )po- f 


as Даш pogląd życiowy i bijologja przedstawia, w związku z 


atomowa/, narazie strukturą materji. Musimy włączyć bijologiczny 


Me, h Mia Fer; Y Lyra / - 


2 Pogled Bo sami Ii owy nie daje nam wspólnych. glo mon tów dla opi- 


po 


Su “obu (rodzajów. ‘mater ji, poza właściwościami Wspólnemi takiemi, 
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x/ To znaczy z przyjęciem wielości czasowo- obowości ich је indywiduów, 
czyli stworów уне ‚ktörych jedność oso owości ich е] Ab ezpo= 


średnio dana. сущ, Seu a Bega 


prie fi 7 
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„jak; przestrz enność ‚ Stopnie różne nieprzenikliwości, wifdzial- 
y AA bezwładność /ta ostatnia nie jest istotną właściwością 
materji żywej, mimo, że бабай 4з 1011 718 w pewnym stopniu 


z martwa/. ćw | Pijologię przyjmujemy jako zgrubsza Ii ж. bez 


7 PE 


wnikania w chemie na strukture mater ji żywej зуу przyjąć 
"istnienie. arch ,"materjalnych" stworów /przyczem materjalność | 
definju jemy w terminach poglądu życiowego E psychologistyezne- 
go w pewnej części sprowadzaln ogg) j ako kształt, przestrzenny, 
nieprzenikliwość „ ciężar It. p.yż6cz mniej istotne właściwości] 
składających: się z mniejszych części, najecyoh toż, RAE ed 
żywych, oddzielnych stworów. jtylko niesamodzielbyGH- Y T. “бте Say 
(U wyższych stworzeń wydzielają się 3 уру części wewnętrznych: 
al systemów ође jmujacych całość п.р. fnerwowego) à krwionoánego, 
b/ elementów "karkasy" czyli "podwozia" jakby organizmu, czyli 
jakhys nazwał to "арта от N albo "składniosprzęgu"/ / kości ,musku 
łów, ścięgien/ i c/ organów funkeyjnych w ścisłem znaczeniu, jak, 
serce, płuca, jelita i t.d. W każdym razie te zupełnie niesamo- 


dzielne części większe, składają się z również niesamodzielnych 


„elementów o tyle wspólnych, że podobieństwo id» między вођа , 


przynajmniej powierzchownę jest daleko większe, niż wzajemne po- 
dobieńs two organów - są to t.zw.komörki, które zna jdu jeny też 

w stanie wolnym, jako organizmy oddzielne. | Czy organy mamy trakto 
wać jako oddzielne niesamodzielne stwory żywe, czy jako organi- 


zacje tylko stworów bez wspólnej świadomości, (czyli trwania same- 


/ 


go dla siebie, /jak rogliny zapewne/ jest to nara£ie obojętnege 


x E żywości używamy w znaczeniu: posiadania czuć w kompleksach 
odd ędnie stałych od wewnątrz, a zewnętrznie bioręc żywienia się, 
'ehania, rozmnażania i ruchów dowolnych i ruchów ier AŻ, 
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Ae o komérkach jako"atomach organizmów" można mówić tylko W 
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dalekiej przenośni. т9 азуу у fako pewnik, E Boi fych 


założeń, opierających się na oczywistych faktach,niema co za- 
ezynaó nawet mówió o problemie tu postai anpii ете ее dla 
"idealisty)skrajnogo/fakty bijologji nie sg faktami właśnie ,tyl- 
ko "koreletami jego intencjonalnych przeżyć", które to korelaty 
mogłyby Bydycałkiem innemi. Narazie nie możemy sobie przedsta- 
wić innej egzystencji ode les ny ch osobowosei, czyli stworów ży” 
wych, obdarzonych EN ORENSE EA jak nasza. i podebnpon nam 
e Пелеј» nie możemy sob iy przedstawić inaczej jakyjako pewne- 
go trwania samego ueris CEU RZA 
w jednosé z pewna rozciągłościęycz zyli ciałem» Mimo, że logiez- 
nie nie-sprzeczne, inne koncepcje nie mogę być brane pod uwagę, 
jako fantastyczne możliwości, którym nie realnego jako znacze- 
nie ox. nie może, Oprócz tak zdefinjowanych stworów ży- 
pa irt ice idz Др, 
nia naszych przedmiotów sy lomi, cam gwiezdnych? gor po- 
nad wszelką miarę pewne. Pariu taki punkt widzenia jest 
niedopuszczalny w idealiźmie, który przez zupeing deformację 
rzeczywistości, dochodzi do bezproblematycznego i nie zawierają 
cego sprzeczności jej opisuf • Wszystkie właściwości zewnętrz- 
nych przedmiot Uy poglądu życiowego wyrażalne sze нк 
układów atomów i stosunków ich wewnątrz tych układów. Atomy są 
to w znaczeniu Russella /Bertranda/ А cos, 
IH 


ostateeznie һу п pewnemi warunkami [éaszoj małości poni- 
| ess 


деј rzędu ја tości atom-öw/Ydo т dotknięcia, do zobaczenia i t.p.- 


TYLA 


jest to opi eń real ności ich, wyrażony w terminach poglądu 


© 


BO > 


Zyciowego./Narazie nie obchodzi nas co się dzieje wewnątrz ato- 
mów, jakkolwiek konsekwentny mechanista będzie musiał wziąść pod 
———— Р - 9 A 
UWUJK ostatni stopień małości, do jakiego doszła fizyka w danym punkcie 
لے‎ 
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obrazió w 
go, jak go nam przedstawia zgrubsza deskryptywna anatomja i fi- 


zjologja /nie bijochemja narazie/ i pogląd życiowy, a także de- 


Skryptywna, niedaleko овора JAA od skrótów poglądu życiowego, 


psyonologja s ешек Mus iny 14% pod u uwagę. tus Ze jakkolwiek 
0, * wem 
istnienie myślący 19000): jes j | 


jednak nie możemy nie uznać zasadniczych analogji: 1/ między na- 

mi, a podobnemi nam stworami Bas ze go gatunku i 2/ między innemi | 

"nizszemi" od nas stworami, poza myśleniem właśnie, które, jak 

to łatwo wykazać, wynika w sposób ciągły z zasadniczych praw 

wewnętrznego /samego dlasiebie/ psychicznego życia żywego stwo- 

ru: z faktu istnienia jakości "żywych" aktualnych w jego trwaniu 

i odpowiadających im aktualnych również w trwaniu wspomnień, W 

tym prostym fakcie zawiera się podstawowy stan rzeczy istnienia 

samego dla siebie RZ - zawiera się moment "odpowia- _ 

» dania" czyli "przyporządkowania", który stanowi istotę pojęcio- 

as wości, a mianowicie odpowiedniość czyli przyporzgdkowanie symbo- 


li do ich odpowiedników i odwrotnie, które to pojęcia uwalniają 


nas zupełnie od założenia dwojakiej świadomości: hyletycznej i 


A ‚intencjonalnej /Husserl/. | Tak więe, poza n S0- 
us | 
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bie bezpośrednio, jako nasze identycznoyósobowogci, nie możemy 


nie widzieć analogjj między nami, a innemi tego samego gatunku 


stworami, któreymuszą być tak sobie dane, jak my sami zobie. ~ 

Pale], naie Ria cigetoóoi, ga de wy prowadzeniaypoj ecg, 

z samego faktu istnienia jako$ci i ich wspomnień w naszem trav 
$m > | 


niu, nie możemy uznać za słuszne przy jęcią przepaści zasadniczej 
między nami, а innemi stworzeniami, co do (4% tej "pod-pojęciowej! 
miazgi" związków jakości, na tle której u nas pojęciowe stosunki 
wyrastają јако pewnego rodzaju luksus pewnych stworzeń o pewnych 
specjalnych strukturach ich organów centralnych, jako warunków 


anatomo-fizjologieznyeh dla tego rodzaju struktur psychicznyche 
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odrzucić musimy zgóry; jeśli wogóle coś o istnieniu w całości 
oo m у 


powiedzieć mamy Mozemy zrezygnować z zagadnienia stosunku wza- 


jemnego nauk między sobą i nie starać się 0 rozstrzygnięcie za- 
sadniczych problemów filozofji, ale nie wolno nam z tego wyrze- 
czenia się robić pewnego rodzaju pozytywnej metafizyki, w której 
negujemy samo tych problemów istnienie./Po wszystkich tych za- 
strzeżeniach krótki będzie sam nasz proceder wyobrażania sobie, 
bez skutku oczywiście, w jaki sposób ayny stwór [z założenia 


samego martwych rozciągłości, takich jakyatomy, powstać może. 
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ego, z którego jedyniefbez reszty możemy zdać sprawę 


z tych stosunków, przyjąwszy za element prosty,zamiast fizy- 
kalnego ¡bijologiczny, albos1/ stosunki bijochemiczne, które 
obserwujemy, wyrażają dla nas statystycznie, skrótowo; sto- 
sunki panujące między drobnemi stworami żywemi swobodnemi i 
nieswobodnemi, przyczem swobodne tracić mogą swą swobodę i 
wchodzić w skład Wyê Szych organizacji i. naodwrót, albo też 

2/ atomy, traktowane jako rzeczyniskości P> w powyż- 
szem znaczeniu, mogą być ee /zXoào- 
ne z bardzo drobnych Istnieä Poszezególnych/ dla grupujących 
się wokół nich procesów między stworami żywemi, większemi od ; 


tych, które te atomy składają, Analiza tej izikfoj* na pierwszy 


` .rzut oka koncepcji przeprowadzona będzie $z czegółowo w cz 106846 


przyezem może się okazać, że oba wyżej wymienione przypadki bę- 
dą mogły być zużytkowane» Jest więe możliwe na tle powyższego 
wyjaśnienia, jako opis, że dana grupa atomów /A/ połączyła się 


z drugs grupą /B/ i utworzyły grupę /AB/, ale właściwości ja- 


` Кобсјоте, te, kt б re stanowią, że z dwóch nieżywych z założe- 


nia втор, 29 2 atom-ów i tylko z atomów się składających i 


to obdarzonych odpowiedniemi energjami, powstaje grupa posiada- 


jaca własności, które określamy jako wymienione zasadnicze właś 


EIWwGÉEI własności materji żywej i to zind viiunlizowa ej. Tu 
CE Ја т 


‘Ss leży punkt najważniejszyże te właściwościyga$ sQyniewyrazalne 


то terminach poglądu atomistycznego. Jakkolwiek,obserwowalne w 


pewnym sensie, zmiany, które tu zachodzą jako taki e,t.zn.doty- 


cz ce samego rzejścia /M |w m ozostan niok aganits 
e ge przejścia (Ugly) « (ДЕ > з uiefyjaéniene, 


miedzy zerupowaniomfezgsteozek, a zorganizowaniem się części | 
: v г шъ (0 me 
. materji żywej, zachodzgcc]jywewngtrz'pewnejYearoscly Lezy prze- 


арәїп1еп1а„ опа ја zapełnić czysto werbalnie, 
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ale właśnie mechaniści, operujący dziś już tak doskonałemi mo- 
delami, w mniejszych nawet niż wymagane tu wymiary, nie mogą 
odmawiać takiego wyjaśnienia na tle tego faktu ogólnego, że 
świat istności fizyki nie jest ciągły i między elektronami >. 
atomami różnica,czy przeskok, jest też dość znaczny. 1 okazuje 
się tu jawnie, że w tem miejscu wszelkie modele zawodzą i samego 
przetwarzania się materji martwej w żywą, mimo analitycznie 
identycznego składu obu z nich, pokazać się modelowo bez reszty 
nie da, Wrasnie chodzi tu o to "bez reszty" ~ mechanizm, jako 
kierunek filozoficzny, a nie nastawienie praktyczne badacza- 
specjalisty, musi być absolutnym - żadne witalistyczne kompto- 
misy nie są tu i nie mogę być dozwolone. Jeśli założymy atomy 
jako te wyżej wspomniane "substraty" nieorganiczne dla działań 
organigzpych [соќ | rodzaju szkie lotów nieorganicznych, fatożo- 
dych- A права а VAIA ср dix grupuja sig pro- 


fo fI 2 УГРА | E 
cesy organiczne, t.zn.stosunki między [IPN te j yor zanigmami/ , 


to jeszcze możemy zaobserwować z pewnem ele iuh ten pro- 
ces "substratowy", któ ry da nam złudzenie, że faktycznie w na- 
szych oczach mater ja RATERS t ŻA się przemienita. Ale i tak 
istota tej przemiany, na {Те Lo Bic’ prócz atomów w przestrzeni 
nie istnieje, a wszelkie "postacie" Valles a nie inne, są tylko 
i jedynie wynikiem ich różnych układów, pozostaje niepojęta, w 
znaczeniu ө следи ti Band esae] różno- 
zawsze, pewne elementy muszą byé uznane za proste i już e. 
ktadalne./Przy przejściu tem, zakładające wypadek, że dosłownie 
widzimy nawet jak z drobin ciał de Jap. „grupu jący ch. siey 


LE > AT ME M powstaje nie "kamazok n зел 


pfi Cia buo. Si. sty hegu сеуле 
iro : / c DUPY 5 777: 


sung. 


w naszym rzędzie wielkości /w pewien sposób sg one "postaciowe" o 
ile rozważamy sam atom lub drobinę ciała złożonego w ich konstruk- 
ejach, ale nie postaciowe т terminach atomowych, je$1i mówimy o 
wiekszych kompleksach tyeh atomów - wtenczas traktujemy atomy sta- 


tystyeznie, en masse/ do rozwazaú makro, to znaczy postaciowych w 


naszym właśnię rzędzie wielkości, czyli do rozważań deskryptywnych, 
CW SWL LO 
opisówych An rzedmiot-ów a= pone. i zjawisk, któ- 


Tv pneum G 
rych pasa względnie stałemi częściami rośliny, Wag sang , a da- 


lej system stoneczn(g i dalszfśh sys ton gwiezdnfsi i ted. Wtedy 

losy poszczególnych atomów nie obchodzą nas nic - rozważamy je na 

mocy zasady Wielkich Liczb, /bo ostatecznie wszystkie prawa fizyki 

są statystyczne z wyjątkiem prawa ciężkości w ostatniej jego inter- 

pretaeji w Ogólnej Teorji Względności/, a obchodzą nas tylko właś- 

nie postacie danych kompleksów materji wyższego rzędu, z tem jednak 

że o ilebyśmy chcieli i technicznie mogli /przyna jmniej według daw- 
i w 

nej fizyki deterministycznej/ to byśm podać dokładnie, zna- 

jąc położenia i szybkości wszystkich cząstek, kiedy i gdzie dana 

postać "wychynie" z chaosu tłukących się o siebie cząstek tych; nie- 

porządek w wielkim stylu stwarza w wyższych od rzędu jego ftego nie 
pews 

porządku/ elementów rzędach nisıkenet „yporzędeky/jie porzadek ten 

nigdy nie j : jest względny w stosunku do rzeddjmiel- 

i Ба 

ko$ci, w К NEZ Же ЕРИ КЕН Tu zaznaczyć muszę po drodze po- 


glad mój na kwestje wyjaśnialności/w obrębie poglądu fizykalnego/ 


| tego, co nazwałem "tako$cig a nie innością" świata w danym momen- 


"cie i tale właściwością każdego z jego elementów, przynajmniej W 
wymiarach makro, t.j. w naszym rzędzie wielkości. Otóż właściwie 


fizyka na to pytanie odpowiedzieć nie ade e na и podać 


^ E 


Er 


amar 
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ogólną formułę całości świata = zwykle zaś operuje systemami ifo- а 
lowanemi i to sztucznie - a ta całość $ iata musi byé, wbrew fi- 
zy kom praia jącym phi zykal ną Ontologjć / А chcacym widzieó nawet 
$wiat jako aktualnie krzywy i skończony = przyjęta za nieskon- 
ezong,. ponieważ sko ńczony świat, 5 tanowiacy jedność z hyper-prze- 
strzenią jest w znaczeniu poprzedniem niewyobraż alny i może być 
tylko uważany za wygodną, w danym punkcie rozwoju fizyki ,fikcję, 
dla opisania pewnego jego, pewnego rzędu wielkości i pewnego rzę- 
du wielkości fizykalnych jego elementów składowych, wycinka. Los 


niewaz stworzenie АНАУ rówpania świata Jesi na tle jego nie- 
M ^ M, > Lp 5 v б) (te AL 2 € = 


M сравњен ратну "W Eu cres 2 0191021118 до osiggnie- 


edo а, Leds go 
um; WI EXPE оты т gre те nieskoäczo- 


ność dee niema już ign. a takich to a takich istot, tylko jest 
niemożliwość absolutna/ = trzeba więc zupełnie zrezygnować z moż- 
ności choćby /czysto/ teoretycznej, f zdania sprawy z "takości a 
nie inności" każdego poszczególnego wycinka świata w дате yz o- 
strzeni i w danym czasie, czyli z charakteru jego danej fazy w ca- 
łości: nigdy nikt nie dowie się czemu układ słoneczny ma tyle plas 
net i w takiem rozmieszczeniu i czemu Ewerest ma taki kształt i | 
czemu sg nosorożce i krokodyle /pedług nechanistów E to musiatoby 
mie 0472444) up oua tas 


byé ob j aśnionem/,gl to nietylko- my” ułońń % ale PRU 2 


ЗА mo c diee ale pcm sk oúczone i ograniczone w Czasie i Prze- 


x/ Wedtug Jeansa "Now ee of science" cala ta hypoteza krzywości, 
"032 już różni popularyzatorzy starali się wmówić publiczności jako 
ni 


mW 


¿e 


yu e łatwą do Zi prawdę ontologiczną, okazała się teraz 
Zug samych=Binsteina i de Sittera niepotrzebng: niema koniecznoś- 
PAW ee - mozna odetchnąć, 
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pozostafby wpływ całej Drogi Mlecznej, a dalej innych ngłenie 
systemów i tak dalloj i hs aZ w nieskończoność prze- 

/Ń wieczność, j" tył” т czasie, Chyba że przyjmiemy non= 
sens świata ane. który się gdzieś kończy wraz z prze- 
strzenig i czasem, stanowiącemi jedno eztero-wymiarowe konti- 
nuum i to przyjmiemy nie jako fizykalng fike је obrazong, tylko 
jako ontologiczng [AGRA SY rzeczywistość, Ale wtedy wgó- 
le niema o ezem mówió - Wszystkie problemy ulatniają się w zu- 
pełnej dowolności, bo przyjąwszy tamto za rzpczywistość, ‚ może- 
my równie dobrze przy jęć са Ааа 
ge. Ze nie mam bynajmniej zamiary odwartościowywać fizyki, tyl- 
ko chciałbym ja utrzymać w jej własnem łożysku w ten sposób, 
aby nie debordowała w niedozwolone dla niej z założenia tereny, 


w których иеаз zamiast korzy$ci szkode i to zdaje się i so= 


bie samej wi: 7 GEE UE 


s 
A więc wracając do рл een Świ o. o tem przejściu 


dlo Sha ) 
między materją martwą a żywą [Ban iędzy M.M.) a N. fizycy 
i ehemicy mogą zawsze powiedzieć: Mprzeviez w ПТЕР od jed- 


ny ch " Jednos tek" nie przekraczajae obrebu naszego pogladu takze 
są różnice jakościowe: ciało poglądu życiowego n.p.kawałek drze- 
wa /martwego/ jest zupełnie różny od oddzielnych połączeń che- 
micznych, które go składają - między istnościami temi jest prze- 
paść jakościowa = dalej przepaść taka istnie je między wszystkie- 
mi połączeniami” a atomami z których się one składają, nie mó= 
więc już o przepaści, która dzieli atomy od ich "składników": 


elektronów.a te ostatnie ep Wa są ~ W „ыо mode- 


Dan fantastyczne metafizyczne pomysły uczonych tej miary co Jeans i 
doin ton, nie mówiące Już 0 Wo L i ХОХИ ИА Sir Ollivera 
> Lodge 8) Ati 2; A ves A ue а ДУДА P er / "LP | 
DZ, 271497 Cg” BY, M yor Al / , e E 
bara YI) e, AE AE toes a. traca 2: 
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Ksiazka dezyniekowana. 
Po przegladnieciu 
umyć тесе 27“ 


qu BE: objasnili 


funke jono: Maz NE! 2/", które polega n.p.na wy- 
dzielaniu "narta k 3 i e70 który teoretycznie choóby;. 

la aboratoryjnie zróprodukować fom je st procesem sprowadzalnym 
do stosunków fizykalnych, zdaje sig im, Ze samo istnienie danego 
grucz04% w danej chwili, nie mówige już o jego powstaniu też | 


Gzysżo fizyk :alnie, t.zhe prajpadtougn, / ts zn.pod działaniem Okre- 


AA 


A 


 $lonych sił густи w tych| КЕРИ? łączeniem się i Fdzdyle= 
laniem się atomów objaśnić będą mogli. 
Może gdzieś kiedyś raz, na jakiejś planecie, mogłoby /0 ile- 
byśmy sztucznie wykluczyli z tej koncepcji czucia/ powstać przy 
К ‚афу т pewien sposób przez pare se- 
kund swego trwania imi tpwato: "катајек /MZ/", Ale powstanie tych 


kawałków w takiej ilości indywiduów i rodzajów we wszystkich 
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|| 
punktach naszej n.p.planety,.jako określonych ściśle postaciowo · 


indywidualności, z tg piekielną zawziętością przedłużania swego 


istnienia, apetytem i t.p.własnościami Jf: ezuciami ~ bo czemu 


przybliżeniu, bo bez u$miercenia nie możemy 
¿emy conajwyżej poznać ilość i'skład jej “martwych” pre- 
ezasie jej ne ~ 


^ осот problem sprowadzal noś ci /MM/ do o ud, odwrotnie niZ ж 
mechaniźmie, musi by w systemie monadystyeznym explicite postawio- 
ny i т pewien sposób rozwigzany. 
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